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wią, pija 
Абау Polfkick, bytoby czemu wierzyć. 
Lecz światło rozlądku, mimo пасіки 
uwag i myśli, nie zawize wyllarcza па 
dofirzeżenie prawdy, Rozum, tem dar 
od łalkawego Nieba użyczony tylko dla 
ludzi, od famychże ludzi przyćmiony 205 
Паје, Rzecz ta warta  zaflanowienia 
uwagi, iż w  Królefiwie widomey na: 
tury, wfzyfikie fiworzenia  pofiadai 
ce życie, таід prawa  przyrodzenia 
zamierzóne wyrokiem Stworcy, ім tych 
świętość prawdy, nigiły. Їкайопа niezofła- 
зе, Teksci ief. Kury nie będą бе ży: 
wić Brylantami, ani bydła nakarmić nie 
A 2 
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można złotem, każde ma prawdę obro- 
coną drogą przyrodzer i przez tę pra= 
жй utrzymuie fwoie przemiiaiące тей. 
fiwo. Człowiek fam powagą rozumu wy» 
піейопу do Порпіа naywyżfzey i 
w naturze, zażyciem rozumu, nayfzlache» 


tnieyfzey cząftki iefteflwa (woiego, орга. 
2а prawdę, ubiega fię za kłamfiwem i 
błądzi. | Niewiadomość, przefąd, uprze- 
dzenie, te fą troifie реа broni zbliże« 
nia fię do poznawania prawdy. W niewia- 
domości prawda niecierpi tylko człowiek, 
ieżeli człowiek: cierpić może przez niewia- 
domość.  Przeląd ict krzywy fpolób 
myślenia, іс zwyczay uięty przęciągiem 
wiekow, który chociaż ieft przeciwny 
rozłądkowi i prawdzie; atoli, utrzymnie 
fię pod powagą nalogu; w pr jdnym 
fpolobie myślenia, i prawda cierpi i czło= 
wiek znofi nie wygodę, lecz mu fię zda. 
ie, że tak koniecznie potrzeba nie inaczey, 
Uprzedzenie zaś iefi bunt namieiętności 
powńlaiący z łona włafney miłości i za- 
ftępuiący na drodze rozumowi, aby nie- 
dofzedł prawdy. W takim przypadku 
światło rozumu obraca Пе па гор przez 
wrotng, a zażycie władzy iego na wylzu* 
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kanie kłamfiwa. Niewiadomość więc; 
przeląd i uprzedzenie, fkłedaią wlzylikie 
głupftwa, omyłki, błędy i kłamfiwa, za- 
wize iednaiąc niedolą i w fzczególności 
człowieka i w powizechności ludzi, Religia, 
Prawodawćtwo, Rząd Kraiowy, wycho» 
wanie młodzieży, wfzyfiko to powinna 
bydź prawidłem pomagaiącym prawdzie; 
a przeciw temu wfzyfłkiemu, niewiado- 
mości, przelądy i uprzedzenia, fławią u. 
porne czoła, Każda prawda na nowo do. 
bywaiąca бе ma przefzkody od tych псіз 
fków dolegaigcych rozum; przelądy Го 
со narzuten wychowania; uprze= 
dzenia zaś Гу айі namieiętnosci pląraią= 
ce rozum, Nigdy otwarciey tey uwagi 
niedało mi Пе widzieć, jak pod czas об» 
rady głowney Seymu teraźnieyfzego, То 
wielkie dzieło Narodu, maiące ozdobić 
pamiątkę nafiępnych wiekow wdzięczno* 
ścią, a wipół-czelnych i przyfzłych Ob 
wateli chwal: (zczęściem, · gdy przys 
fiępnie czynić układy rządu, prawdziwie 
ftofownego do wolności porządney i ftu» 
śzności powfzechney, | ( ponieważ układ 
dotąd trwaiącey  Rzeczypofpolitey, а» 
i dy lub politowa* 
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nia, tak, punktualnie, iak niezawodnie dą: 
żył do zatracenia Narodu Ройкісро ) 
wsrod tych więc Obrad Майа Koronnei 
і ie wyfłały Oloby z Zgromadzeń 
Mieyfkieh do Wsrlzawy, gdzie złączeni 
razem wyfłańcy z Mialt napifeli żądania 
fanu fwoiego "ło Кеб Чугай. Рой 
рек taki zdał бе zaraz niewiadomości, 


przefądom і uprzedzeniom niezwyczayno* 


ścią, nieprzyfloynoscią i nakoniec рі flu- 


Prawda i. nieprawda obydwie 
podniofły fwoy głos, niofący zdania, 
Wyfzło mnoflwo Pism pr eciwnych na- 
wzajem; dzieje i Prawa Narodu przy- 
wiedzione na świadectwo tey wielkiey imi 
teryi, czyli miefzkańce Miaft maig Буді 
ofobami w tak obfzerney Rzeczypolpolitey? 
zoftały obrocone według fpofobu myśle- 
nia w fzczególności każdego. Można бе 
naczytać i nafuchać dowodów przeciw 
Stanowi Mieyfkiemu wziętych z Nieba od 
dziewięciu charow Anielfkich, 2 Kośció= 
ła од dwunallu Apoltałów, z- Anatomii 
z układu członków w ciele człowi 
przy łoryi Szwedzkich, Риб 
fkich , Angieifkish , Rzymfkieh dawnych, 
і Біапспакісу  dzifieyfzey, przy tym 


z przywiedzionych 

i Praw Koron Ta umyślnie 

branych, żeby о ша zmianki 

о Mialłach, a 

aby Miefzczanie byli bez пови oby: 
wąteli przykładaiących fię do fanu Repu- 

Ы kanfkiego, i Polfka, aby nazywając fię 

гах ге wolnym Narodem, nigdy niczna* 

czyła więcey iak Rzeczpofpolitę Szlache* 

а tylko, 

Są inne zdania przeciw żądaniom Мій 
niby Patryotyczne, ( bo ten wyraz Ра" 
iryotyzm, tak pofzedł na wielorakie ro: 
zumienie teraz w Polfzeze, iak tłómacze: 
nie Biblii między katolikami i niekatolika. 
mi ) aby- Miaflom dać podatek па zafi- 
Jenie handlu i rzemiofł, właśnie iakoby 

Polika była w Папіе złożyć milliony na 
tea koniec, która na gwaltowną ledwo 
obronę może dać fobie wydatek, albo iak- 
by kilka millionow mogło podźwignąć 
Міайя tak wielkiego Kraiu, w którym ро" 
niżony i pogardzony obywatel wzdrygać 
fig mufi na zmiankę fwoiego urodzenia. 

Daig Бе fiyfzeć i takie rozumienia przes 
ciw Stanowi Mieyfkiemu, że między nie- 
minie wiele ludzi światłych, aby mogli 
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wchodzić do przybytku Prawodawfiwa; ja 
tego nie wiem. Gdyby był wolny гає 
chunek między flanami ludzi, i wybor 
zacnych ofob z pośrod ludzi, чи którym 
fianie więceyby. fię znalazło zdatnych, фо» 
pieroby pokazała fię prawda. 

Są nakoniec Pisma natchnięte famą 
przez lię ofobiflią nienawiścią, 1 przecie 
wko tym nie będę maczać w kałamarzu рід» 

1 nato, że nietrzeba 0» 
naprzykraćniem, gdzie мае 
przewinionego fumnienie czuie dolega= 
nia, 
* Z firony Miaft го napifano czego żąda» 
ią, a tego żądaią, ile świętość prawdy na 
powadze Prawa, i na przychęceniach do- 
bra Narodowego wymaga; a że dobre 
fprawy nie zawfze maią dobrych obroń. 
cow, уо za Miafłami Pismo przeciw 
zdaniu iednego Senatora, którego Autor, 
mniemany сасісіє! prawdy, mialto zażycia 
rozumu, ufługuiąc Бе nierozłądnię popu- 
laruą materyg, chcąc bronić Miall, obel- 
żywym zdaniem na złość prawdzie і того 
dkowi zpotwarzył Stan Duchowny, 
wlasnie iakby urzędnicy Ołtarza; że pos 
"więcanemi fq na. ulługę Religii, mieli 
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przeto Гато Буд zafadą ślepoty 
domości, prowadząc Narody do tyranii 
i mnożąc zabobonność między ludem, 

Wsród takich rozważeń maogości, gdy 
iedni pifzą za Mialłami żądaiącemi Папи 
w Rzeczypofpolitey, drudzy przeciw Mia» 
fom, inni zaś twierdzą, że wizylcy blg- 
dzą , zallanowiłem бе uwagą, na którą: 
by firouę przyfłać z ГроГобеш mego m 
ślenia, — Daie opatrzność, przyznać паз 
leży, czas i okoliczności zrobienia korzy» 
ści w kaźdym przypadku, i właśnie po» 
dług tego mnie йе też przytrafiło. 

W tym domu, gdzie mięlfzkam, przy” 
fzedł człowiek ofobliwy, któremu родо» 
brego w całym życiu nieznałem ( ponies 
waż Opatrzność iak fkarby w ziemi rzad. 
kim przypadkiem odkrywa, tak też nie 
сї Йо i takich ludzi Ñwarza ) Bez doflate 
kow fwoich ieft on naczyniem Боре, 
a bez doftoieńltw ieft dziedzicem prawdzi: 
wego ufzanowania: maige ja znajomość 
і fzacunek' dla niego zatrzymałem: fig w 
pofiedzeniu, pozyfkai * ukonteatowanie 
w fłuchaniu prawdziwey rofiropnoścj, 
ponieważ iego оЇоба ieft iey przybytkiem. 
Мос оп 0 rzeczach, rożnych, zaczął 
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fkłaniać tłomaczenie myśli około pozna- 
майа prawdy. Potrzeba, mowił on, 
przyfłępować do poznawania prawdy рга. 
cowicie, ale nie fkwapliwie, należy ią o- 
beyrzyć z daleka, obeyść w około, регу» 
patrzyć fię ze wfzyfikich firon, wiłąpi 
na fam tey wierzch, i zfłąpić zgłębiaiąc 
fię aż do gruntu ісу zafad, 


Rozefzliśmy fię po tym z pofiedzenia, 
a ja obiąwizy pamięcią iego zdanie гол» 
bierałom uwagą, iakby w żądaniach Miaft 
Polfkich zofłać znaiąmcą prawdy, a że przy 

wrzawie zdań nawzaiem przeciwnych w 
tey materyi nie można zimną krwią do* 
fiąpić prawdy, ( zwłafzcza, że w tych 
czafach okulawiała Logika, a mieyfce iey 
zalłąpił upór i (przeczka ) więc obrałem 
fobie przeyść myślą przez całe życie moie, 
przypominając fobie w iakim położeniu 
miałem zdanie względem Stanu Mieyfkie- 
go w Іроїобіє mego myślenia. Spofob 
taki wyfzukiwania prawdy mufi pomieścić 
Коко zebraną Нійогуа życia moiego, 
ile do tego zamiaru wyciąga potrzeba, 


ponieważ życie każdego człowieka ieft 
fiedlifciem prawdy albo nieprawdy, Ro» 
у 
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na fo, abyśmy Żyli; 


ба, iet moją Oyczyzną, mieyfce zaš 
familii moiey jeft ziemia ofiadła ludem i 
wyrobiona rolnictwem; ja im mu lat 
54, urodziłem fig człowiekiem i Szlach- 
cicem razem, Szlachcicem bespiecznie 
twierdzę i bez zawódu, ponieważ w 
im Kraiu nierodzą 
Kilka ofad nofzących nazwilko Miaft Їз ta 
sromady domow żydowikich, których 
ięfekańcy łącząc do nafzego wyfłępku 
ма, podfiępne ofzukańfiwo, Relie 
gią, charakterem i obyczajami, tworzą Ра» 
jeftyny Coloni wsród Polfki; rzemiofła 
5 zalłępuiące koniecznie potrzeby rolni: 
чув, nędzne kramafiwo і fpofobność 
iefzkańcow ttrzymuie. Y tak 
Осієс głową będąc familji ШЕ, 


aego Папи ludzie, 


ył Dziedzicznym Panem 
fortuny, па którey wyfiewał żyta Когсу 
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cwierci trzy i gorcy fześć (a) fam 

a gdy kupił żelaza, na- 
cz ze, obùwie i 91, 102 wol- 
пу był od wizylikich potrzeb domowych, 
Oladz уй nalzey należąca do Dziedzi- 
Awa 47. Szjac , miała więcev 80, whi 
podobnych fobie; to fkłada kilka mil kca- 
iu, w Krórym ше та, ani chłopa, ani 
Mielzczanina, tylko fama Szlachta, i 
tam którenkolwiek бе rodzi w naturze 
człowiekiem, zara” i w za(żczytach Szlache= 
dwa zolłsie. Ја myślę fobie, iż choćby 
jakim przypadkiem zabrakowało we wfzy* 
fikich Narodach Europy Szlachty, byle 
Пе moia Оусгугпа zolłała, wylłarczyła- 
by zaraz poludnić kniaziami, miłordami, 
Diukami, Graffami, Baronami, Markizami 


(a) Ponieważ ze tylko Szlachcic 
flanowi Pra o Szlachcie fwoie 
przefiępuie Р to w pozorach пауро- 
ważnicyfzey prawn łą Kopftytucya, 
yfiewu 10, Когсу, 


Konltyttcyi nie dopełnia 


wfzyfikie Kiólefiwa, i ief 


fiato opatrzyć Hifzpanią we чеїгуйкіс iey 


bardzo: potrzebne wielkości. 
W takim Krain urodziłem 
tnego Jmć Раоа Włady 
go, i Bronifawy z Р 
żonki jego. Przy 
na tych trzech Św 
golla i Rzegoty, poniew 
ubogiemu w Polfzeze г 
ce iednego Patr: 
Imig Jarofza żem б ro 
ętego (b.) Dobrogof 
mego Оуса krzefnego, з 
go, że Matka moia, miała 
Zakonu Jezuickiego. 
Urodzony będąc człowieki 
chcicem pierwfzy Пап meg 
mi wiadothy 1 jako: eałowiek 


jeść, pić, (wawoli 


wem ciefzył 


życiu у o Szlac 


łem wiadomo: 


(b) Jarofz с у co Hieronim, Dobro= 


gon Bonawentura; Kzeg 


рога Ignacy. 


20 м )( 


innego Папи, ani w Kościele па nauce 
Wiary Xiądz kommendarz о tym nie 
wfpomina? nigdy, a Stan ubogi |maiątku 
domowego pokazał mi mego Оуса czło- 
wiekiem powfzechnym, | Оусієс шоу 
30. Władyfaw Кий. byt Dziedzi: 
сеш ziemi przyjmułący na zaliew ozimi 
żyta 0). korcy 3. cwiercie гб. gare 

więc człowiek może Буд; Panem ziemi, 
i gofpodarzem na пісу, to mi pokazywa- 
ła natura, ponieważ wół i koń nie może 
"Буді właściciel 
tym nikt mnie pieoświe 


ип takiey rzeczy, ale o 
1, że trzeba bydź 
Szlachcicem, aby bydź Dziedzicem zie” 
mi. Widziałem przy tym, że moy Oy 

ciec mąkę, kafzę, pęczak wyrabiał w Żare 
nach, i nie wiedziałem, że (9 młyny i 


Młynarze do nich na świecie; widziałem 


go naprawiającego obuwie, асеро о. 
dzienie, i niedziw, że nie znałem v- 
ców i Krawcow, widzialem ро pobiiaią 
cego ву i dzieże, naprawiai 

woza i niemogłem wiedzieć 

диг Bednarze i Kołodzicie, i tak w koley 
mowiąc o potrzebach ży rolniczego; 
wiedziałem, że w czafie źn chodziła 
moia Matka 2 memi fiofirami о półtory 


mili ma daleką u ЈР. Vices. Geren* 
ta przez pięć dni, aby był za to Patro- 
пеп би Grodzie fpraw mego Оуса w 
pieniactwie z fąfiadami; i to przypominam 
fobie, 'że gdy nafłępowała Kondefcenfya 
Feria zda poji fèflum Purificationis, moy 
Qyciec малої fieci ifzedł na polowanie 
Wilków do kniei JP. Sędziego Ziemfkie- 
go, gdzie z drugiemi fąfiadami podrz 

żniaiąe ogarom głofem, pędził obławą 
Wilki do nafławioney obierży; więc тоу 
Qyciec będąc człowiekiem z urodzenia, z 
przypadku i z opinii Szlachcicem, z ma: 
iątku rolnikiem, z niedolłatka Młynarzem, 
Szeweem, Krawcem, Bednarzem і, t, д, 
z potrzeby zaś był chłopem robiąc Vices- 
Gerenfzczyznę, która była naklztałt pań: 
fzczyzny, a ile polował na Wilki dla Sg- 
dziego zabawy, wyręczał powinność oga* 
ra, gdy zaś Seym zerwano w Warfzawie 
a Król wyiechał do Drezna, moy Oyciec 
nie maigo żadncy nad fobą naywyżfze 

Zwierzchności rządu, mufiał bydź nawet 
Królem nad fwoią ziemią, przyimuiącą 
tylko dziewięć korey żyta 3. cwierciei 6. 
garcy. W takich okolicznościach moiey 
młodości pierwiafikowey, nie moglem 
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mieć przyfławionego wyobrażenia o Szla* 
chećtwie, ай dopiero czas odkrywaiący 
rzeczy podał mi do tego okazyą taką. 

Na Wiolnę ро 5. Marku Matka kazała 
nam dzieciom i czeladzi wyprowadzić fię 
z domu do Spichlerza, aby tam fypiać, 
ponieważ w domu ubogiego Szlachcica 
zima zawfze napłodzi uprzykrzonego го» 
baftwa w izbie, а w fpichlerzu przedno- 
wek fporządza przeftronne mieyfce. 

Tam fy gc razu iednego wiatr му» 
rwawfzy fnopek firzechy dał wfchodzące. 
mu fońcu ргтубер do zapufzczenia pro: 
mienia w śrzodek Szpichlerza, promyk 


tego światła trafiwlzy na kawałek Моє» 
dzu, zwracał Бе podwoynym światłem 


dofięgaiąc mi oczu, biafk ten natychmiafk 
pozbawiwfzy mnie rannego (ап ciekawo+ 
ści nabawił. Wfłaię z poflania i przyfią. 
piwlzy w kąt oświecony, poftrzegam Ка» 
wałek Mofiędzu utrzymuiący fig fznur= 
kiem zawiefzonym na kołku przy ścianie, 
Młodość moia dała mi prawo ciekawości, 
wziołem w ręce ten Mofiądz, a niemogąc 
poznać iakiey był natury fprzętem i na 
iakie użycie, przypatrowałem fig, i po- 
firzegłem na iedney fronie część iego do 

ч „obięcia 
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obięcia ręki, а па drugiey fironie wyryty 
pień drzewa z dwiema jeleniemi rogami; 
dla tego poznałem, że to były rogi Jele- 
nie, bo gdym był w Kościele, widziałem 
głowę z takiemi rogami u pułapn Kościoła 
wifzącf, i Matka moia powiedziała 
(gdym fię zbyt na to zapatrzył ) że to 
Jelenia głowa z rogami. Widząc teraz na 

{ти razem wyrobiony pień drzewa 
z rogami, napaliowała mnie chęć, abym 
fig dowiedział co to zna Już też i 
Bracia moi powfłali i zabierali Йе do bros 
ny, aby zawlec Jęczmień zafiany, gdy 
ia, pofirzegłfzy Оуса wychodzącego z do» 
mu i zbliżywfzy йе do niego, zacząłem 
dopytywanie czynić o ten kawałek Mofię. 
dzu, co on znaczy i na co przydatny? 
że pora była godziny śniadania fiedliśmy 
ieść, a Оусієс moy zaczął opowiedać, że 
to ieft fprzęt naykofztownieyfzy i kleynot, 
iako zakład rodowitości familii Kutafiń. 
fkich nazwany od wiekow Herbowny 
Dęboróg. Ја widząc w Kościele пові» 
ne lichtarze niewiedziałem, że Dęboróg 
na mofiężney pieczątce był Kleynotem 
Imienia Kutafińfkich, i przeto dotąd ро» 
wieść Oycowfka nie była w flanie oświe= 
cić mnie, lecz Pan Władyfław Kutafiń - 
fki Оусіес moy, który chodził do Szkół 

B 


зі po Retorykę, począł opowiedać Hifo» 
гуз Herbowną, i początki zafzczytow fa: 
milii Kutafińfzich. Gdy $. Kazimierz 
Wielki polował w Niepołomfkich Рош 
czach za iednym Jeleniem puści йе w ро» 
goń, pofirzeliwfzy до; w tym biegu Кой 
potchnąw(zy бе zwalił Króla na ziemię, i 
z tego upadku Kazimierz Wielki choroby 
dollał i śmierci, . Jeleń raniony w przy= 
ległey gęftwinie zolłał nieżywy, czas i ро» 
wietrze zgnoiwizy mięlo, pomięfzało z 
ziemią, горі utknięte na wierzchu flały 
do góry, między które z blifkiego Dębu 
wiate powiwem fwoim wrzuciwfzy ziarno 
żołędzi założył (pofobno ziemia м» 
prawiona zdechliną Jelenia, wydała lato» 
го! Dębu, który rozrafłaiąc fig тайа 
fwoiego drzewa i dotykaiąc бе rogów, 
przyjął ie w liebie i te w niego wrofły, 
tak dziwackim fpofobem  zafzczepione; 
gdy zaś potym w przeciągu czafu Pra: 
wnuk Jagiełły w tey famey pulzczy po* 
lował, ieden z myśliwych natrafil naten 
dziwotwor natury, pokazał Królowi, 
który go natychmiafł zamienił w Kleynoc 
Herbowny, nadawfzy па zalzczyt Szla- 
chememu Imieniowi Kutafińfkich, Roze 
powiadał potym Oyciec nam о urodze: 
nia zafzczytach w Pollizcze, о wolność 
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i rowności, о Seymikach, o Sądach, о 
Зеутасі, о fłanie chłopow i ich poddań- 
ftwie, o Папіс Mieyfkim; wfzyfikie te 
wiadoraości ozdobily nowym  zafobem 
pychy milość тоң włafną, poznaią 


w takim fłanie zacnym urodzenia 
wizy początek Herbu, był zafzczyt 
urodzenia mego, tak iak Моор 
ска w Gencalogii Bogów Bai 
Minerwa Пе poczęła z muzgu Jowifza, 
Wenera z morfkiey piany, a Dam Kota. 
бісів z Dębu i z rogow Jelenich. Dzię: 
kowałem Opatrzności przeznaczenia, że 
nie idę od Chama tak iak chłopy, іде nie 
ieflem wzgardzony iak. łyczaki Mielzcza- 
nie, ule że iefiem prawdziwey krwi 
Szlacheckiey karmazyn. Rozbieraiąc zaś 
uwagą i początek Herbu i okazyą міадо» 
mości o Herbie, widzę, że cały zakład га» 
fzczytu od nadętości proźnego powietrza 
зачій. Wiate powiewem fwoiur zarzucił 
żołądź między rogi Jelenie i utworzył fię 
Dęboróg; wiatr zdziurawiwfzy  pofzycie 
Spichlerza dał fpofobność fłońcu pokaza- 
nia mi herbownego lpębvroga: па тойв- 
dzu wyrytego i zawielzonego na kołku 
przy ścianie. Z nadętości cała urojona za- 
cność, zoftawiła mi fwoim przyczynom 
реорогсуопаїна pociechę, ponieważ байа» 
В 2 
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danie niepolepfzyło fig tym і"ргасу w 
nciążliwey robocie nieubyło.  Pięczęć her- 
bowną domu znowu powiefzono w Зріз 
chlerzu, bo ten |fprzęt nie ieft potrzebą 
ubogiego Szlachcica. Oyciec moy піері- 
fywał lifów, gdyż w nafzym Kraiu Pos 
сиу nieznaią, a ieżeli mu бе przyfzło 
pozywać, to po łacinie w Kancelaryi pifano 
zwyczaynie i pieczętowano Starolly Gro- 
dowego pieczęcią. 

W tym famym roku ро źniwach Оусіес 
moy z pomiędzy fześciu Braci mnie iedne= 
go poflanowił oddać do Szkół, żem był 
naymłodfzym w latach, i nayfłabfzym 
w zdrowiu, a za tym do pracy rolniczey 
nie zdatnym. Zawieziony zofławfzy do 
Miafieczka Stołecznego ziemi  nafzey, 
zaltałem w Szkołach takie mnoftwo chło* 
реом, żem nigdy tak gromadnego fada 
gei we уй nafzey niewidzial. Jedni Йе 
zwali po Urzędach fwoich Oycow, дги- 
dzy po nazwilkach fwoich Domow, trze. 
ci tylko mieli Imiona od Chrzcielnicy np, 
Mikołay , Wawrzeniec, Piotrek i, t. d. (с) 
W pierwfzych początkach Nauk wiado= 
mość i rozumienie wielkie o moim Szla” 
chectwie było mi ufpokoieniem na wfzy* 


(су Szlachta Рока naypierwey nazywała 
fig od, Herbów, które wiek Gotycki pomieścił 


fikie porufzenia ferca. Gdy бе nauczył 
Јексуі Pawełek, a ja nie, Profeflor kazał 
ini klęczyć, а iemu fiąść na fłarfzym miey- 
feu w ławce; iam płakał cierpiąc upoko- 
rzenie, tę maige iedną pociechę: Pawg- 
Тек, myślałem fobie, choć pochwalony 
od Profeflora, ale iefi fyn Szewca, а ja 
iefiem zawfze godnieyfzy, bo ja iefiem 
Pan Kutafińfki Herbu Богда. Jeżeli 
zaś Pan Stolnikiewicz lepiey fię nauczył 
iak ja, zaowu w podobnym przypadku 


wa Tarczach i Chełmach, i dla tego Herby 
nszywaią w ięzyku kacińfkim i w ięzykach 
pochodzących od Łacińfkiego Мета, ро ty 
Szlachta zaczęła бе mianować od włafności 
dziedziczney gróntow, które nazywali Iinio- 
nami пр. Pan Stefan 2 Kutafow WA tak na» 
zwanych Herbu Dęboróg, zaczął Пр pifać Pan 
Kutalińfki, nakoniec gdy fię i to uprzykrzyto 
zaczęli fię razem czcić i nazywać po Urzędech 
Cześników у Stolnikow i. t, d. gdy tych dofo- 
ieńftw nieftawało, bo więcey Szlachty mu 
bydź iak Powiatow w Polfzcze, to brali U- 
rzędy Kraiow odpadłych , aby dogodzić fzla- 
chetney fantazyi, albo pomnażali Urzędy Na- 
mieśnicze, Sądowe. Jakoż w nafzcy Ziemi 
było Komornikow Granicznych 27 а Vices- 
Gerentów Grodzkich 83. właśnie w takicy 
famey liczbie, była wyprawiona Chorągiew 
Ziemiańtka na Elekcyą Króla Stanifawa Lee 
fzczyńlkiego po śmierci Augufla 11. 
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lałem fobie: lubo Pan Stolnikiewicz 
Іерісу Пе uczy odemnie, choć też ma 
Atlafowy żupan, a ja Falendyfzowy, 
atoli ieftem mu równy, bo ieem Kuta: 
ińlki Herbu Dęboróg Szlachcie Ройкі, 
W takim rozumieniu o (obie wypielegno= 
wała miłość włafua fpofòb moiego my- 
ślenia о zacności Szlachoćtwa, i to ирге» 
dzenie, iakby brodawka rozumu, przylłępu 
broniło prawdzie; waypiękuieylzego do- 
wcipu i pracy dzieło zrobione rzemieśl. 
nika ręką pociągało zmyfły moie: fą- 
dziłbym е (zczęśliwym, żeby go można 
polisdać, lecz natychiniafl takim rzemie- 
śluikiem gerdziłem, Бо on nie był Szla- 
chcicem KutaGńfkiim Herbu Dęboróg. 
m w lat kilka zmordowany nauką 
Łaciińikiego 


g wfpomina- 
iąc Rohatyrfe d 1 +. Жаса(та 
Ulifefla i infzych, Wzbudziło to we mnie 
ciekawość zapytać їе Profeflora, czyli ci 
Ichmość byli z Urodzenia Szlacheckiego 
i czyli mieli codowite zafzczyty herbo- 
wuych kleynutow, Ріо Йог poficzegł. 
izy zem we mnie i przełąd o Szlache. 
flwie i niewiadomość a przy tym cieka. 
wość, którey żaden Nauczyciel w uczniu 
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fwoim nie powinien zaniedbać bez о- 


świecenia, zaczął mowić, iż od pier- 
wfzych wiadomości Нійогуї, Miafła wiel- 
kie były cnoty i niecnoty ludzkiey fiedli- 
fkiem; rozróżnienie człowieka od czło- 
wieka wyrabia cnota, głofem tey cnoty 
іе chwała, którey zafzczyty przy: 

z Qyca na Syna, z Syna na Wnuka, 
Herby i Genealogie fọ nie narzę 
cnoty, alo tylko znakiem pamiątki о ісу 
bytności. | Jeżeli więc Stan Szlachecki 
ma zafaczyty i ufzanowanie od innych 
Stanow, to dla tego, że on pochodzi ze 
krwi cpotliwey przodkow fwoich, i prze: 
to oraz ma lzczegolnieyfzą powianość 
bydż cnotliwym; inaczey Imię poprzedni. 
Ком fławne, ieżeli ma Буй naczyniem 
zbrodni u nafłępcy, ieft daremnym uprze- 
dzenia i przelądu owocem Zoftawiła 
Opatrzność, mimo błędy fałfzy wego mnie- 
mania wielkość prawdziwą człowieka w 
iefleftwie człowiaka, Ten ргоћу człowiek, 
który naypierwlzy (pofób wynalazł fole- 
nia śledzi, choć był wzgardzony ze (w 
go fpofobu życia przez rozumienie prze- 
fądu (d) przecież оп бе al Dobrodzie: 


(4) Po nad brzegami Prufkiezb i Nie- 
mieckiego Morza, Rybacy fprawuiący śledzie 
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jem Narodu, fprowadził milliony zarob: 
ku fwemu Kraiowi i więcey dokazal, iak 
wfzyfikie uroioney zacno i zafzczyty(e) 
gdy Пе więc dopytuiesz, czyli Achiles 
albo Ulfles był Szlachcicem, mogę ci 


śmiele powiedzieć, że bayki naydawniey= 
fzey Нійогуї Greckiey worzyły Szlache- 
«уо, wiek Bohatyrfki potwierdził, а 
wiek Gotycki ugruntował zupełaie. Zapał 
imaginacyi Homera i Wirgiliufza wyspie- 
wał w Росгуї pòl- Bogów to ich: ludzi 
nad ludzi, Poczya ieft prawie zawfze 
kovfitutą” podelilebftwa , brały podobień 
fiwo z tych wyobrażeń nafłępne wieki, i 
tak rozmnożyła бе wielkość uroiona Szla- 


fą tak wzgardzeni, iak u nas w Polfzcze ci, 
co odzierają (кигу z zdechłego Bydła, 


(e) Jeden Akademik wizytujący Szkoły, 
27 gdy w podobnym fpofobie myślenia о Szlache- 
оо &wie mówił do młodzieży fzkolncy w iedney 
" Prówincyi, takie to zrobiło oburzenie fere 
„Aypierwfzych Obywateli, їй przeciw niemu 
„podano olkarzenia do przełożeńliwa Nauk 
"© Kraiowych, od któr zoiłał ukarany złoże: 
niem z Urzędu, i pozbawieniem fłanu Akade- 
mickiego, w którym kilka lat pracował- Pig- 
kna ofiara dla zafzczytow fzlachetności, ale 
niebardzo wyfłarczaiąca Фа fprawiedliwości 
prawdy, 
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chcica między ludźmi; Z tego wypłynea 
ly dwa źrzodła niefprawiedliwości, toieft: 
prożney zafługi i daremney pochwały. 
Prożney zafugi, bo widzisz, że ani Ho. 
mer, апі Wirgiliufz nie pifze w'fwoich 
Wierfzach, kto pierwfzy wynalazł (po: 
fob pieczenia chleba, gotowania mięfa, 
nawet ani tego nie wzmiankuie, kto zbu- 
dował machinę konia; fławńe narzędzie 
w Jch wierfzach do wzięcia i obalenia 
Troi, tylko natomiaft pilzą o Achilefie, 
Ulifeffie i innych mordercach rodzaiu lws 
dzkiego, iakoby była więkfza zafługa, 
woiować przenofząc panowanie Narodu 
od Narodu, niż uczynić wynalazek albo 
go pracą utwierdzić dla pożytku, муво» 
dy, i fzczęścia powlzechnego wfzyfikich 
pokoleń ludzkich, — Szła iednak miłość 
wiafna człowieka za powabem pychy ме 
grontowaney przefądem wieków; dzieła 
krwawych woien zolławały monetą chwały 
do uwiecznienia pamięci, Bohatyrowie 
zań, ci to dziedzice fławy w НіПогуї, któż 
rych nazwifkami morduiemy pamięć, nie 
byli to mężowie tak dak. Szlachta Polfka 
w tym fpofobie myślenia mafzegos ba 
wfzakże Achiles, Ulifles, Hektor, Annis 
bai, Pompeius, Lukallus, niekódczą fig 
па fki, діс maig Herbow'i со więkfza nie 
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miefzkali па Wfiach, chyba dla zabawy, 
ale to byli miefzkańcy Mialfl, a za tym 
Miefzczanie. 2 

Mielzkańcy Miaft wydali Bobatyrów , 
P'awodawcow, Zwyciężcow , Filozofow, 
Mialla zofłały ozdobą Narodow, опе na- 
dówały nazwifka Kraiom, i im więkfze 
pofisdały Pańltwa, tym okazalfzą swiete 
пово wyrządzały fwoim miefzkaícom; tak 
Ateny, Kartagina, Rzym, i inne. 

Göy fię zaczęły Gotyckie wieki, wieki 
naiszdow i tozbofow, fprawy wykonane, 
lub wydarzone przypadkiem w роЙасі 
fzczegó|nego męflwa, ozdobiano znaka- 
mi, które zoflały Herbami i Kleynotami 
Domów. Narody miefzkaiące w Euro: 
pie dla wftrętu położenia naiazdom fąfie- 
dzkim wyfławowały zamki i twierdze, i 
iak potrzeby „Kraiow rolniczych, rze. 
mieślniczych i kupieckich potrzebuią оба» 
dy z ludzi, przyfławniących potrzeby lu- 
dziom, tak niefzczęścia woyny potrzebo* 
wały obrony mieyfe, aby były zmocnio* 
ne twierdzą, i z tego to względu nazwa. 
no naturę ziemi, na którey ftoią МіаПа 
іобасуд municypalną, Gdy розиїіаїо na 
zachodzie Celarltwo Rzymfko - Niemiec. 
kie, wyfzły z niego wzory prawa do ра- 
śladowania wfzylikim prawie Narodom 
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Północnym Europy, Майа maiąc z po- 
wagi prawa włafność municypalą ziemi, 
która nierozciągąła Пе częfiokroć do ob. 
fzerności whi iedney na tym małym wy 
miarze ziemi, Mięfzczanin Wymurowa- 
wizy dom па тоо, łokciach gróntu, a 
wyniolifzy do góry па 40. łakci, ma 2 
niego dochody więkfze, iak wieś odległa 
od Miafła, a maiąca tyle ziemi ile ma cale 
Mialio, ponieważ w Miaflach liczba ludzi 
i związek potrzeb, wygod, wymyfłow i 
zbytkow między ladźmi Граїа i łączy ob- 
cowanie rolniczych miefzkańcow z miey 
fkiemi. "Tam zaś fą tylko bogate Naro» 
dy, gdzie Mia(ta fą ludne i miefzkańce 
tych Май fa poważni w zafzczytach oby. 
watelfiwa. W Kraiach gdzie Rząd iedno" 
władny, tam mielzczania uważa Panu: 
iący iak j Szlachcica, w Kraiach wolnych 
zawfze Majelłat Rządu był w ręku dzie- 
dzicow ziemi, czyli ta była gruntem mu: 
nicypalnym w Mieście, ezyli gruntem 
ziemień(kim па wfi rolniczey. I zapewne 
kto wyfiewa 0). korcy Żyta na fwoim dzie- 
бије, nie іе bardziey intereflowany 
lofem fwoiey Оусгугпу od tego, kto w 
Warfzawie rha zamurowanego gruntu 
лоо, łokci. 
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Nasz Naród Poliki pod fwemi Bolefła* 
wami gdy woiował z Кайа, biorąc пау. 
bogatfze Міайа, Kiiowa, Przemyśla, Łu- 
ска, robił te wyprawy potęgą Май 
{wego Kraiu i przeciw potędze Miafi nie- 
przyiacielikich, można бе uaczytać wiele 
w owych wiekach. Gniezno, Poznań, 
Głogów, Kruświca, Płock, i inne Міга 
wyprawowały piechoty, wfzyfłko to ieft 
wyobrażeniem świetności i mocy Narodu, 
którey dziś dofłanu Miall nafzych регуйо- 
fować nie możem, Kazimierz Wielki wię: 
kfzą część Міай Polfkich obmurował, 
niektóre nowe założył, wfzyflkie zaś u. 
rządził polłanowionym Prawodawilwem, 
aby їй? nie miały naywyżlzego Sądu w 
Magdenburgu. Nie będę. wam zatrudniać 
pamięci » mówił daley Profeffor „ iakie 
mieli Prawa miefzkańcy Miaft Polfkich, 
i јак ich pozbawiła powagi obywatelfłwa 
przemoc Przywileiow Stanu Szlacheckie= 
go, na to zaś teraz obrućmy uwagę, co 
zoftało przyczyną, że włlzyltkie Miafla 
Polfkie upadły. 


wielkie we 

і Narodach robią obalenie Мізії, 

upadła Troija fłyfzelście w Wivgilinfzu, 
upadla Kartagina i inue. Jak бу kończą 


JE 29 20 


Imiona wielkich Domów w upłynieniu 
wiekow, tak fig kończą i nikną Miafla mię: 
dzy Narodami. U nas w Polfzcze fkoń- 
czyły fię Когессу,: Zbarafcy , Wiśnio« 
wieccy iinfi, upadłotakże wielkie Mia» 
По Giec, nie masz па iego mieyfcu teraz 
tylko wieś piafłuiąca to nazwilko. W 
każdym Narodzie okoliczność daie po- 
wlłać iedney ofadzie, i okoliczność poniża 
drugie Miafło; lecz nie о tych przypad. 
kach mowię twierdząc о powfzechnym 
upadku Miaft Polikich, i о nikczemności 
ich mięfzkańców. 


Gdy йе przeieżdźa po nafzym Kraiu, 
daią fię widzieć mury Kazimierza Wielkie- 
go w około Miall, właśnie iak dkielety 
umarłey Polfki, fpoyrzawfzy na nie 
i zapytawfzy kto te mury fondował? za- 
raz ufłyfzy odpowiedź: Królowa Bona, a 
kto ie fpufłofzył? powiedzą natychmialt, 
że Szwedzi. Terazże uważaycie, ponie» 
waż Szwedzi za Jana Kazimerza popalili 
Miafia, a iuż teraz temu więcey przelzło 
jak półtora wieku, czyliź znowu cudem 
trzeba swfkrzefić Królową Bonę do muro» 
wania Май Polfkich? Nie to więc iefk 
przyczyną рийек Kraiowych, ale raczey 
to iet, oczywifłością prawdy, iż, Sian 
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Mieyfki iet wyzuty z zafzczytow obywatela 
wolnego Narodu, ima ochydzone powin- 
ności Iwoiego życia. Jeft on dziedzicem 
ziemi municypalney , ma na niey fwoy 
дот albo (woią chatę, lecz cóż іе aby 
Rodziło iego bytność na świecie? Jeżeli 
będzie rzemieślnikiem lub kupcem, zawfze 
zolianie podług przefądu Szlachećtwa 
wzgardzonym, więc ру fię dorobi пає 
iątku, wyedukuie potomitwo, nafiępcy 
iego do iego fpofóbu życia wezni 
porzucą Miafto, „poydą па Dzierżawę, 
успа fig do Szlachećtwa albo go zmyślą, 
bo wiedzą, że lepiey bydź У i 
Wendyńlkim w Polfzcze, iak kupcem lub 
rzemieślnikiem. Nie Szwedzi więc реПо» 
fzyli Polfkie Miafta, ale przefądny Гро» 
fob myślenia iednego, Stanu przeciw dru- 
giego utrzymuie rozwaliny i gruzy, bez 
zaczerwienienia czoła, które ieft częścią 
tey głowy, co w fobie nie daie przyfię: 
pu prawdzie. * 
Jeżeli można doflrzec uwagą, dla сте 
al fig чи fpofobie 


go ten przefąd zawią 
myślenia Polfkiego przeciw flanowi i 2a- 
miarowi życia Mieyfkiego, tu widzieć Іа» 
two, iak nayświętobliwize przedfiewz 

чу Prawodawftwie, obrocić fig mogą na 
fpołeczeńflwa fzkodę. 
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Prawo w Polfzcze zakazuiące rzemiofl 
Stanowi Szlachcekiemu, fzynku i kramar- 
liwa, było ulławą na ten koniec, żeby 
Stan Szlachecki maiący włalność grunto- 
wą wi nieodbierał [pofobu до życią 
ofobom Stanu Mieyfkiego. | Zadna zaś 
Konflytucya niezafzczepiła (ię bardziey w 
fercu Narodn јак ta, dla cz egoź ? bo 
prożnowanie i pycha podały fobie ręce па- 
wzaiem w tym razie. — Rzemiofło i 
kraimarftwo potrzebują pracy, fłarania i do- 
zoru, czemu prożnowanie nie może bydź 
przychylne; pycha zaś proźniakowi nay- 
łatwieyfzą pokazała drogę pogardzić tym, 
którego prawo fkazało na prace, I lubo 
wynalazki rzemiof czynią prawdziwy го» 
zumowi ludzkiemu honor, i lubo fprzę: 
ty zagranicznego -rzemieślnika ręki umie 
opłacać Polak fadząc ich i potrzebą i 
przyzwnitością | fwoi przezacnego 
Stanu, zawlze jednak rzemieślnika ma w 
pogardzie, przez to uprzedzenie, bo nay- 
zręczniey dogadza tym fpofobem myśle. 
nia fwoiey bełpliwey wyniofłości zafar 
dzoney na zafeczytach urodzenia, iakby 
krew w  Szlachcicu była czerwona, a w 
Miefzczaninie zielona, 

Na tym (kończył Profeffor lekcyą i 
myśmy wyfzli ze fzkoły do gofpod. Roz- 
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ważałem ia te zdania nauk iego, Поо- 
wałem ie do porofzeń ferca, znalazłem 
prawdę, że wylokie mniemanie О zaeno- 
ści imoiego urodzenia, było pokryciem 


namiętności, mamy wfzyfcy ludzie chęć 
do wielkości, miłość włafna napiera бе 
tego, fortuna zaś nie zawfze w potrze. 
bach wyllarcza na to. Zeby bydź uczo= 
nym trzeba mieć talenta, żeby mieć 
wziętość w przyiaźni trzeba (6 podobać, 
żeby mieć rzeczy okazałe trzeba pieniędzy, 
ftowem mowiąc, trzeba człowiekowi 
czegoś więcey nad powfzechność iogo na- 
tury, żeby znaczył coś więcey iak ludzie, 
Моде? bydź na ten koniec nadęcia Йо nad. 
infzych со wygodnieyfzego, iak bydź uro- 
dzonym Kutalińfkim Herbu Dęboróg? 
Dla tego nie można Stanu  Mieyfkiego 
przypuścić do Kraiowego rządu, dla te= 
go nie można pozwolić aby Stan Sżlacle- 
cki mógł (06 wziąść do zarobkow fłużą- 
cych Stanowi Mieyfkiemu. Z tego to uprze* 
dzenia zazdrości powtarzają fię takie zda: 
nia, że potrzeba Miefzczanom polepfzyć 
los, ale niepotrzebne im prawodawfiwo, 
i niepotrzebne im ucześnićłwo władzy 
wykonawczcy, dla czegoż? czyli nie fą 

ол 


tku przywięzuiącego ich ferca do Оусту- 
zny? Dziedzic Szlachcie w Polfzcze nie 
ma 21014600 maiątku, tylko z rolnićtwa, 
przychowku, i fzynku. Te Гр dechody ie 
› bogactwa i bogactwa Kraiowego, cze- 

ż kupiećtwa i rzemiofła nie imaią Буді 
drugim rodzaiem bogactw  Kraiowych ? 
„ niech będą Mia- 
Па bogate, niech nie będą ucisnione, ale 


Pomyśli kto, to czytaią 
niech nie należą, do Majeftatu rządowego 
w Kraiu. Już w takim układzie nie mogą 
bydź Miafta kwitnące, bo Miefzczanin 
maiąc edukacyg, maiątek, zafługi, zofłaie 
w fmutnym fłanie, nie należąc do dobra 
tey Qyczyzny, w którey zaradzać może 
Pan Kutafinfki Herbu Dęboróg , przez ten 
wzgląd fzczególnie, że on йе urodził Szla- 
chcicem. 

Ja (obie uważam Stan Polityczny fpo- 
Іесастійчуа każdego na świecie, tak iak 
Пап ciała ludzkiego, Głowa, pierfi z brzu- 
„ ręce i nogi fkładaią poltać ofobi- 
ftego ciała. Zeby człowiek pofiadał życie 
i zdrowie, potrzeba rownego obrotu krwi 
we wfzylikieh częściach ciała. Ta ieft u. 
flawa пасу, bo ieżeliby obrot krwi był 
w głowie, a w pierfiach nie taki, iużby Бу» 
ło cierpienie choroby grożącey śmiercią, 
a ieżeliby była kre 


ches 


obrocie całego cia, 
С 


ła procz rąk lub nóg, toby było kalectwo 
fprawuiące uprzykrzone życie, tóż то» 
wiąc o Narodzie moiey Оусгугпу. Stan 
Szlachecki ie głową, Stan Mieyfki ieft 
jak pierfi i żołądek, Stan Pofpoltwa ieft 
iak ręce i nogi. Jako więc do życia паби» 
ralnego człowiekowi potrzeba, aby krew 
rowne miała rufzanie w głowie i w 
pierfiach bo pewna śmierć; tak potrzeba w 
Polfzcze, aby Stan Szlachecki z Stanem 
Mieyfkim miał rowną powagę prawa w 
Majeftacie władzy Prawodawczey i wy- 
konawczey, 

Stan zaś Pofpólftwa, to іе: o(ób niepo: 
fiadaiących dziedzictwa tylko мапе Гу, 
potrzebnie opieki nad fobą Prawa, bo wcie= 
le ludzkim ręce i nogi chroniemy od 
zimna i obrażenia wfzelkiego, gdyż ztąd 
pochodziłoby kalectwo, Nie może prze: 
fzkadzać tak iawney prawdzie nic, głos 
fam rozumu upomina fię o nią, trzeba 
więc uprzedzeniu rzucić fię do potwarzy na 
Stan Mieyfki, udaiąc zdzierfłwa, ofzukań. 
ftwa i inne przywary łączące fię z powo. 
łaniem ich życia, 

Człowiek w każdym powołaniu fiwoiego 
życia może by m i dobrym, nie trze” 
ba upatrywać kow г. fłanu ludzi, tyl- 
ko z fercai z w „oli р zetorotney człowieka, 
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W Wieku nafzym zepfucie obyczaiow 
im powfzechnieyfze, tym łatwieyfze czy: 
ni wyrozumienie przeltępfiwom. Przy- 
fzła do tey powagi ułomność ludzka, że 
zbrodniom famym; aby ich obrzydliwoś 
złagodzić, рохогаісу ге SEI nazwie 
fka, Так c ci ieft w nafzym wieku, < 


ciśnienie fie na Urząd mimo Prawo, Pa- 
tryotyzmem, przemoc tyranii fąfiedzkiey 
Prawodaw/fiwem, zdradzanie Qyczyzny 
lutrygą, wyrabianie wyrokow  niefufz- 

h w Sądach /or/z śmiewanie Re- 

ii Filozojig, niewierzenie w żywot wie* 
czny mocnym rozumem, a ci wlzylcy, 
którzy to dofkonale pełnią, zowią fię do 
tego poczciwermi ludźmi, Nie trzeba ie- 
doak fkładać grzechow z Папи na Поп, 
ale z ludzi na ludzi, a im kto obfzer- 
nieyfzą pofiada fpofobność czynienia, dzie- 
ła iego mufzą bydź tym bardziey złe lub 
dobre, 

Miłość moia włalna, przefąd о zacno- 
ści moiego urodzenia, zazdrości, przy tym 
niewiadomość rzeczy, wfzyfłko to (кае 
dać może potwarz na ofoby Stanu Місу- 
kiego. Właśnie na dowod tego przypo- 
minam fobie przypadek pod czas moiey 
pierwfzey bytności w М/агій 


( 36 )( 


Po zakończonych Śzkołach, ieden z 
Braci moich fłarfzych bawił бе przekupo» 
waniem nabiału, iaiec i drobiu, nabywając 
tego towaru „na w. i przyfławuiąc do 
Warfzawy па zarobek. Słyfzałem w іе" 
go rozmowach o*Warfzawie iako © Mie- 


ścię takiim, którego wyobrażenie nie ло» 


glo lig zmieścić па moim umyśle,  Cie- 
kawość uprzykrzała б, aby i Warfzawę 
poznać, lecz odległość 14. mil czyniła 
мийкою, Nigdym iefzcze w życiu nie był 
tak daleko od, domu; przy zakończeniu 
Szkół moich, byłem Jnipektoreim u dzie: 
ci Pana Jnflygatora Grodzkiego, dał mi 
był Jmć Рап Jnfiygator trzydzieści Tyn- 
fów i opończą fzafirową przenicowang 
Mufutbafem czerwonym podfzytą, mia- 
lem te pieniądze i przeto umowiłem fię 
z Bratem, aby moie wziął na fpułkę do 
fwego handlu i fwego zarobku. Nakupi- 
liśmy fyrow, тайа, kurcząt, iay i fze- 
ścioro indykow fłarych. Działo fięto przed 
Niedzielą przewodnią zaraz po W 

nocy; Przebywfzy przeciąg drogi 

mi i Jafami idząc nie tylko takie 
fame whe łapy i karczmy, iak w 
тоісу Oyczyfłey ziemi, jakie dopiero 
potkało ranie zadziwienie, gdym z ol 


lafu wyjeżdżając przed Pragą 
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puiące brzegi Wify, iakby iaki las, стек» 
wone dachy, kominy na domach wyfo* 
kie rowno z Kościołami, ludzi nie widać 
Ьоїо, nikt wzroku nie fpufzcza na 
mię, każdy z ming wefołą ubrany, iakby 
u nas w Niedzie "Tłum fauiącego йе 
ludu i przejeżdżających karet robił mi u: 
fławiczne ciekawością roztargnienie. Sta: 
nę 
nas zaraz oblląpiły przekupki 1 Когоїкі, 
"Tam dowiedziałem бе, że kokofze nazywa: 
ią fię w Warfzawie pulardami, czego mi 
niepowiedzianóo w Szkołach choć о Achi. 
lelie i Eneafzu nauczano z Wirgiliufza; 
moy Brat dokończył targu umowioną zgo+ 
dą, kurczęta, iaia, nabiał i Rare ind yki roze 
przedane zoftały, oddał mi moie pienią: 
dze i z zarobkiem 8. Tynfow i fzofłakow 
dwoch; ciefzyłem fig z zyfku, a Warlza- 
wy widok zarzucaiąc мису Кіе moie сту» 
йу,  przefzkadzał dawać baczności na fie 
bie (nego, Jakiś poiazd pierwfzy raz ode. 
mn idziany przechodził, iazniezmier- 
nym przylmakiem ciekawości oczy wys 
trzyfzczyłem, a w tym fzmyni razie znać- 
ktoś zręcznie do kiefzeni fiagnąwizy pie- 
niądze ini ukradł, Zaprowadzil 

zy nafze nad W й 


śmy przed Kościołem 5. Ку zie 


dem w garkuchni, dano nam ieś 


cznie i ochędożnie; obiedzie fią- 
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gam do worka zapłacić, ani worka, ani 
pieniędzy niezalłaie w kiefzeni, zmięfza- 
łem fię utratą pianiędzy i razem (płoną- 
łem gniewem i podeyrzeniem; golpody* 
ni w garkuchni zaczęła fię wymawiać, 
że niewidziała moich pieniędzy , a ja roz. 
rzewniony fzkodą wydałem natychmialt 
ten wyrok z moiego uprzedzenia, że ро" 
nieważ w Warfzawie iell takie mnofiwo 
ludzi, a w całym Mieście nie widzę 
Подої, fpichlerczow, obór ї chlewow, 
więc w Warfzawie mufzą Буді. fami zło: 
dziecie, którzy z złodzieyfiwa i ofzukań: 
fiwa żyią. Proflota moia przyfławowała 
mi tylko wiadomość fpofobu życia rolni- 
czego, przeląd о Szlachećtwie gruntował 
mniemanie, że iako ten jeft Stan naygo* 
dnieyfzy, tak i naypoczciwfzy , uprzedze: 
nie przez które z włafney pychy pogardza 
fig Stanem Mieyfkim , nafiręczyło podey- 
rzeniu zamiar, że Miaft wielkich mielzań- 
cy f} złodzieje i z ofzukańftwa żyią. 

Brat шоу zapłacił obiad, po którym 


zaraz wyjechaliśmy z Warfzawy i Па 


wfzy na nocleg o dwie mili od Miafla w 
jedney karczmie, тату kilka ofob 
podrożnych; poźniey w wieczor kaźdy z 
nas zabrał fię do wieczerzy, a po tym do 
fpoczyaku. Jeden Pan, który ieckał ad 
Poznania kazał fobie dobyć chleba z fwo. 


iey kolafki, i gdy go ukroil tak fię biały 
pokazał, iak opłatki u nas fą białe па чиї» 
На Во? Narodzenia, z tym chlebem 
iadł fobie wieczerżą. | Drugi Szlachcic 
był podrożny z Ukrainy, fzedł przy Ва» 
dzie wołow, ten fobie ргаупіой fłafzę 
cynową gorzałki i obarzankow, które 
wziąwizy z pomiędzy nich pokazał wię- 
КГгу od drugich i powiedział. otóż to 
takie obarzanki za Bugiem koło Sokala 
pieką, з tu im fig bardziey zbliża ku War- 
fzawie, tym chleb drobnieyfzy. Nie шах 
Kraiu јак nafza Ruś, ia z Bratem iadłem 
iaia twardo gotowane, fer, chleb razo- 
wy i trochę iefzcze fłoniny święconey co 
pozofłała po Swiętach; po wieczerzy za. 
braliśmy йе do wczafu, | Wielkopolani- 
nowi pofłano piernat, podufzki i nawierz- 
chu  karmazynową  kitaykową pierzynkę, 
Кык? Szlachcie położył Пе na woyłoku, 
kulbakę pod głowę, trzos z pieniędzini na 
biodrach i nakrył fig fiwym kozuchem, 
ja zaś zwyczaiem Szlachty moiego Kraiu 
odziałem fię opończą fzafirową przenico- 
wang Mufułbalem podfzytą, troiftych oby- 
wateli jedzenie wieczerzy i odprawowa- 
nie fpoczynku, wyfłarczyło za fztukę Ge- 
ografii opifuiącey fpofob życia i zażywa» 
nie wygody w Prowincyach Polfkich, Po- 
łożywizy (ię niemogłem oka zmiużyć od 


E 
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žalu nad moig fzkodą i od złości na War- 
fzawię, w którey ludzie, że bez Подої, 
obór, fpichlerzy i chlewow żyją, mufzą 
kraść, W taki obrulzeniu ferca moiego 
nietylkobym niepozwolił na żądania dzie 
ficyfze Miaft moicy Oyczyzny., ale bym 
rad wygluzował ich z życia. 

Od mego takiego przyte fienia prze” 
niofifży uwagę; flofować można rozu= 
mienie wielu ofob Stanu Szlacheckiego 
twierdzących , że w Miaftach ofzukuig , 
і żyją z wyzucia maiątkow Szla= 


zdzierają, 1? 
checkićh.' Uprzedzenie tó obru [za przeciw 
Stanowi Mieyfkiemu zdania tych, co 
kochaige fig zbytecznie wu odzeniu gardzą 
Miefzezanami , którzy przez chciwość 
zazdrofzczą im wygod życia i maiątkow 
iktórzy mieznaiąc handlu, niepoymuię 
atków i niebeśpieczeńltw w wydat= 
kach odważonych, na.częltą firatę, zarob- 
kańltwa i zdzier- 


ki ich tważaią iako ofzul 

fwa, 
wfzyftkie te uprzedzenia, p 
niewiadomości tamt іа dofląpienie prawdy 
i pojęcia tego poznania, iakie ufzczęśliwie- 
nika dla Polfki z przyjęcia do wla- 


dzy prawoda ; ї wykonawczey w 


rządzie Republik 


go. 


mckim Stanu Mieyfkie- 
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